
GAZETA K R A K O W S K A

N i  3.

W  N i e d z i e l ą  D n i a  3.  S t y c z n i a  1304.

Z  Wiednia d. 3T. Grudnia.
C  K (łanu i p o l i e y y n y  minifler hrabia 

P e  ' g e a , ezuiąę (ję o b c ią żo n y  w i e k i e m ,  p rosił  

J. O . K M . n i y p a k o r n i e y  , a b y  go r a c z y ł  u- 

w o lm c  od o b o w i ą z k ó w  od wieTu lat p iaftowa- 

Dtgo w a ż n e g o  i p -z/ tr u d n e g o  urzę d u  mini- 

Jłra p olicyi.  ].  O .K . M . z  z w y k ł e y  dobroci 

serca s w e g o  r a c z y ł  w  nsftępUiących u p r z e j 

m y c h  w y r a z a c h  z e z w o b c  na iego p r o ź b ę :

”  P r z e c z y t a ł * *  W ł * * « a  g r o ź b ę , i z  

w d z ię c z n o ś c ią  [ r z y ,;o  nniałe n sobie z a s łu g i ,  

któ reś W P a n  dla m m c » m o łey  Fam ilii i k ra 

ju p r z e z  p ó ł p rz e s z ło  w ie k u  p o ło ż y ł. M am  

sb ' ie za o b o w ią z e k  zap ew n ie  W P a n a  o m o

im d >SHonałem p o w a żin iu  i sza c u n k u ; poftą- 

p rłb y n i nie^ło*£n.e i p rz e c iw k o  w d z ię c z n o ś c i, 

g d y t y n  nic pw zw *fti na s p o k o y n o ś c , k tó r e y  

p o trze b u ie sz  i s łu szn ie  d o p raseac fię  m o żesz. 

P r z y y m u ię  w ię c  W  Pana podjrJękow aow  r jfo- 

ftaw u iąc G o  p r z y  c a łk jw it e y  p e o s y j ; ale ż y 

c z ę  sobie i sp o d zie w a m  lię  po g o r liw o śc i Je

g o ,  i e  p e ty  b ę d zie sz  z a w ia d y w a ł  tym  w y 

d z ia łe m  , p ek i nie p rz e d fię w e zm ę  p o trze b n ych  

ir o d k o w  do osadzenia tak w ażn ego  urzędu.. 

Z  iw s z e  ied ra k  za c b o w u ię  sobie k o r z y fta ć  w  

c z a lie  p o trze b y  z  iego w ielo letn iego  d o ś w ia d 

czen ia  i rzadkich  ta le n tó w : d^aw is iczo n a  Je

go  w iern o ść i  g o r liw o ś ć  z a r ę c z a ią  m i ,  i i  chę

tnie flę  do tego p r z y c h y lis z . W  W ie d n ia  d 
25 Liftoptdt. 1303.

F r a n c is z e k .

Potem  n a y ła s k a w s z e m  .s w o im  n oftano- 

w ie n iu , r a c z y ł ,  j .  C .  ł£ .M . na d o w o d  s w e y  

d a ls z e y  ła sk i i z a u fa n ia , m ian o w ać hrab ie

go  Pergen a m in iflrem  ftanu i  k o n fe re n c y y - 

n y m .

Z  he\ Ima d. 2. G rudnia .

' P e m ń w r w e t iiH d s fś e  , k tó rą  K r ó l  J i t .c w  

te r a ź n ie y s z y m  E u r o p y  p o ło żen iu  za ch o w a ć p o - 

f t a n o w i ł , za ch o d zą  jednak o k o liczn o ści . k tó re  

iego  in tere ffo w an ia  w ynr.agaią. P o m ię d z y  in- 

nem u cz y n io n e  są w  P a r y ż u  p rz e ło ż e n ia , 

w z g lę d e m  p re te n sy i do dwroru M eklen b u rg- 

s z w e r y u s k ie g o  o w y w ie z io n e  tam z  H a n o w e 

ru s k a rb y . C z y n io n e  z  l łr o n y  m in iftery rm  

angielskiego  naszem u d w o ro w i p r o p o z y c y e  do 

w n iy ś c ia  Z A n g liią  w  ś c iś le y s z e  z w i ą z k i , z o -  

f t a ły  z  na< g e y  A ro n y  w  g r z e c z n y m  sp oso bie  

od rzu co n e.

W s z y f t k o  zo fta ie  w  (losunkach pokoiu  ,  

g o ń c y  ato li p r z y b y w a ią  tu u ft tw ic r a ie  2  P e 

tersburga i  P a r y ż a ; o w a ż n o śc i ich d e p e s z o w  

ftąd t y lk o  sąd zie  m o ż u a , ż e  m inifter B a u g -  

-w itz udaie G ę  c z ę A o  z a  ich p rz y b y c ie m  ni 

radę do K r ó la  do ^ o tsd im u .

Jjt^ pcyacyt łEipktgrem  Bawarskim c z ł
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sniąnę niel'1 'rvc h  mVy«c i krain w p ra n k o n ii ,  

d l i  z i o k r ę g l c i a  v. z i u m n y t h  poliadłości , iuż 

aupełn e uk ńrzoną roftała.

Jeżs i m s z  handel w  Jedney fłronie na 

E - u e  i V. ezcrze ponosi nszczerbek, to zato 

pud ńosł fię na O drze  do Szczecina , E rady  i 

t u  północnem morze.

Z  Pp '- ia  d. 19. G rudnia.

Hrabia Marków iuż Rąd w yiecb a ł .

M ó w i ą ,  źe  p ie rw szy  konsul w  tym  je

s z c z e  tygodniu w yiedzie nad brzegi. Jego nie 
prz\ toninosc podoDno będzie dłuższa . niżeli z  

początku rozu niano. Jedzie z  nim minirter za

granicznych z w i ą z k ó w ;  sześciu offieyaliflow 

0 ’ arn.ego odebrało rozkaz bycia  w  gotowości 

do w y iazd u .

Jenerał M urat, szw agier  Igo konsula o- 

beymuie kommende w  P aryżu  , a jenerał Ju- 

not otrzyma kom mensę w  departamencie niż- 

a z e y  Charenty.

Przedouegdayszy Monitor p r z y w o d z i  na- 
flępuiący a rty ku ł:

” Jenerał Delegorque pisze pod d. I I  

Grudnia z V i lo g n e ,  i e  i  mgielska fregtta do- 

ftał* na n fię w  ręce niedaleko la Houque na 

przeciwko Reirelle. Strzelcy 16 regin . nad

b rz e ż n y  oddział, celnjcy i narodowa gw ar-  

dya  Rev;llu pod dowództwem  sw eg o  p r e z y 

denta popisali fię w  tyni razie i dopomogli do 

w . i ę c i a  tey fr e g u y .  W  pauła ona b yła  pod 

batcerj ami R vi.!u na piasek. U itterye z a 

c z ę t y  zaraz ognia d a w a ć ,  i p rzy m u siły  b| do 

z g in ię c ia  k g l o w ; natychmiafi uprow adziły  

ia nasze nadbrzeżne fiafki. O d d, 24 W r z e 

śnia utracili A n glicy  2 fregary podtemiż brałe- 

gaTii , a 1 Jiniiowy okręt 0 64 armatach pod 

b ilcncTirskie ni. Nadto 1 fregatę na półno- 

ęnem m r/u , a 2 pod i.unęmi francuzkiemi

b /.egami. „

Adii'ir ił Rrgix 'd o n r r j , j* m tn t  d y w i-  

z y e  R ctyli  nadeszły szczęśliw ie  d* iluulugne.

) (
Am erykański okręt Prezyr*«nt, na k tó rym  

zn ayd o w ało  fię l  7 '  po Irotaych , a m. d z y  

niemi 95 kooiet, rozbił łię d. i  ) w  zatoce 

W i s z  mt o godzinie 10 w w ie e z e r  P <dr >żni 

zodali wyratowani, Inny okręt a perykupsku 

z  tytuniem do Amszterda-nu p t y n ą c y ,  rozbił  

f i j  także p rzy  utopie-:.

Moniror p r z y w o d z i  pod artykułem *  

L o n d y n u :  ”  S ły c b a c , że Hier n Bonapar

te negocyuie n o w y  traktat przj  n ief  > m iędzy 

A m e ry k ą  1 Francyą.

W  Bordeaui w s z y s c y  f i s  c y  ie ń cy ,  

k tó r z y  na s łow o honoru w o n  c J.'.ą , ma* 

i z ą  fię Rosownie d '  rozk je  . n ł a  A r  il 

co niedziela pokazyw ać. K r  y ego me 

■czynił będzie od brygady do b ry g a d y  aż do 

Verdun odesłany.

D o  senatu podał Bonaparte teraz za  kan
dydató w  3  Heljow.

Polski X ż ę  Sapieha dał tureyszemu ju

bilerowi Bertefard dyamen: w  wartości ć j . c j O  

fr. Jo osadzenia. Ten za ltaw ił  go w  20,000 

fr. T era z  zoRał zato osądzony na półroczne 

v jęs/.eme, na powrócenia dya neuta i zapłace
nie 20,cxk) fr.

T w ie r d z ą  te ra z ,  ±0 w y p r a w a  przeciw 

Anglii w  Styczniu będzie przeifi  wzięta.

tych dniach pobiegł goniec do Peters

burga f  odpowiedzią na ważną m inificyalną  

notę. N ie zdaie f ię ,  abv u lą fiauie z  Niemiec 

i z  Neapolu w o y s k  n aszych miało teraz ua-

R ą.ic .

W  uiektórycb zacboiniob okolicach sprze

ciwili lię popisowi ftawjeniu fię do w o y -  

ska;  lecz poałm o tani w o ysk a  dla przyiuu* 

szenia ich do posłuszeńRwa.
Dtugie nawet zim owe nocy n ie przeszka

dzają rohorom w  tuteyszych porrach ; od św i

tu pracuią w  nich at  d« godziny & w  w ieczof  

p r z y  świecach.

Niektóre Lolomny w o y s k  włoskich po-
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J ^  ,  «timnlon W y r u s z y ł y  w iecłziane od S<> 1 «  tłortlaczenie f in e irfy  > r !r -

tm ttn  r ł e y  drógt p rze ■ p j o ilu S z a  na w ie r s z  fran cu sk i. M on itor p r z y -

. m m ,  w r ł *  p « y “ * 's °  * ” * » *

I f e s r  JS S r» :..- i  -  r r - £ -  r -~■ -
po nadRramczu T u r c y i. kt6rV cb 2taDano O b . G u yton  MorVe«u , k tó ry  posłał I n-

T rz.vd z.e a y g  ^  ’ .reQeoW> zaprzą.  peTatorowi R oH yyskiem u s w o y  traktat o sPm  

w  departamencie y  M arsylii. sobacb czyMśczStlla pow ietrz* i zapobieżenia

z :- ~
r  r ^ - c z y ,  s z c z ę ś liw ie  dla trze M o * ta fie r  gratą teraz sztukę sctągatąc,

w  >-r ; * . » « . —  * * z z s z x s r t tz
" “ "h M M n T e J ' F " > “ '  1 ' ię M e » T P -  W »  P " « “ K * 7 W * j r .  « k <•

, do n o .  s .  Ho- N » .o d o - y  « » y ™  ■»■>* » < * » " *  » « l y
rz ą d z o n y  s w ^ y  d e ficy ij u p ie rw s z e g o  k o n s o la , na k to re g o  c z e -

D0ryur ;  , cia„ le jeszcze prowadź, kule. le znaydował fię i.go prezydent Carnot. Sil.  
Nad bf*e0 *. , p Tefter de S>cy, prezydeftt klafly hiftoryczney

6° ” fcr ^ w “ y t o . , m  <K»i.-.toyt r ę * . , « »  i J » » « y  * w » y  ° d"  pi" " s" ” “  ‘ * > ~ -
.M  r „ , , . d  ' .  !>.«« «- * > • » « « «  d" lk " ’  ii.w i n o w y  opiSrekoplsm ow  biblioteki oarndo-

M a niL. i nakzKwile pod dozo- w r y .  P ierw szy konsu. ośw iadczył z tego 
jamę tylko dz/eu- ' . powodu, i* bkrd/oby dobrze b y ł o ,  g d y b y
W ,  zwierz.bnosci zo  ^  fię ludzie ucztftl wzięli  za ręce i'napisali hł-

Senator a' y *" u / } oCh fibryą , i okazali także w  tey Części literatury
fanie rikże podra o o w y i* z o ś c ,  iską nam w  innych przyznają.

• P ' " e Wa ZJ  trt . .  . L a  nie b ęd zie  tak- W  A n w e r p ii uderzeniem  w e  d z w o n y  O-
u w ię z io n y ,  zatei 0 . s ł  ^  bo „ło szo at*  w y k o n a n ie  p r z y fię g i  ra m te y sz e g *  -

4e w e P n ą c y .  * * « • » /  l ^  L i y d w t .  W e r b r o ^ k  na członka legnooo
•  n i  wolno cl.0dzi*

Troz l u k  n i inue angielskie r isma ltlA* botfhrowego.
• w^hnzrriem wylicraią « k  wielkie W zględem  ang elsk.cb teńcow, którzy W

W? C/ a o A m tu i przez blokadę E lby i niekrórych mialłacb i twierdzach mai, b y d i  
sz o y sam pozamykani , rozporządził ieszeze rząd , i*

^  T - k o z i t e ^ u k it u c z y ł  siaw uy D eU lle zapo- c i ,  k tó rych b y  potem w 10 nuT o d ^ r z e bow  lub
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granicy napotkano, będą iabo srpiegi lub ucie- 

kaiący uważa u.
L P rz y  Arras zgromadza fię korpus w y b a -  

ru w oyska  dli armii angielskiey. Z  Me:* 
idzie do niego 6no ludzi.

Dziennik Argus mieści w  sobie pod dniem 
dzifieyszym naftępuiące względem położenia 
naszego uwagi;

”  O d y  przypatrzemy fię brzegom Pran

e j ’ > gdy weźmiemy na u w igę  coraz bardziey 
wzrafłaiącą czynność uzbroienia i zapał po

większający fię w oyska , trudno ieft przypu- 

ś c c  aby takowe ukł.dy zayśd ź miały przed 
ulitowaniem uskutecznienia ułożonego zamiaru. 
Jednakowoż w  momencie naywiększego zapa

łu , w  Niemczech i na północy Europy biega
ją pogłoiki pokoiu. Niemasz wątpliwości, 
aby wielkie mocarflwa lądowe aie chciały po- 

zofiać przy  sw oiey  sj-lłemie neutralności , a 
ich pofięnowmie dowodzi prócz tego, ze gdy
b y  do kłótni tev wmieszać im fię przyszło 
flranełyby przy  ftronia francuzkiey. W  iado- 
ino ieft , że mocarflwa lądowe żidney nie 
czyftiły  przeszkody w  przygotowaniach do 
w o y n y  obydwoch nieprzyjacielskich mocarltw, 
i że w  żaden sposob nie przeszkadzały ciągo
w i negocyacyy. Nieprzefląwały owszem na
legać na ilwor londyński o oddanie w y s p y  

M alty i uwolnienie od blokady Rlby i W  ezy- 
r y .  W z g lę d y  takich Roflyanie w e Francyi 
i b-ancuzi w  Roflyi doznają dowodzą dofta- 
tecznle dobrego porozumienia iakie pomiędzy 
temł dwie na rządami zachodzi. Chociaż nic 
ieszoze w  sposobie pewnym nie zdaie fię za

powiadać maiąeggo fię odprawić kongrefiu , 
chociaż nic urzrdownie nie ogłoszono w zglę

dem ->rzybvmia gońca , kfóry iąk mówią, przv- 
w o z ł  do Paryża depesze własną Imperator* 
J nc A*exanrfra pisane ręką, nie nmieyr iednak 
pewn? zd,> fię bydz r z ^ z ą  , 4e wielkie lą

dowe mocarflwa tą skłonne do uczynienia .o

wych ufiłowań w  celu przywrócenia pokoin 
na zasadach trwałych i zgoonych z  interella- 

mi Europy-
Z  Elbląga i .  16. Grudnia.

I e przeszłego lata ży w o  tu s z ły  han

dlowe interefTi , tak w itf.eni i teraz wsz (ł- 

kie udały. N i  zboże z n kąJ nieodbieivny 
kommillcw, chociaż ieszcze dosyć zcaczne ma*, 
my t  ipasy ipszeni. y  rachire ny przeszło I2»uOO 

łasz. ta i innego zboża 8'X>0. łasz.
Od Granic ryjfyytkich J. tS- Grudnia.

Podług w.adomości z Petersburga , inż 

rzeczą ięft pewną, że zasłużony kanclerz pań- 
flwa h“abia W o ro ą z o w  dla słabości zdrowia 
i podeś.^jego wieku z ło ż y ł  sw oy  urząd , i 
wkrótce uda fię na spokoynośc do dób" sw o

ich. Urząd iego nie będzia t’ k prędko osa
dzony , i X iąźę  Czartoryski ma zlecenie za

wiadywać z igraniczaemi intereflami.

Z  bldgi d. 3:1. Grudn a.
Dla zafląpienia nad/wycz?ynych kosz

tów w o y n y  zoilała na propozycyą dyrekto- 

ryatu otworzon-. pożyczka 7 mili. zł. n? 6 
od da prowizyi.

Przygotowania do w y p r a w y  przeciw 

Anglii idą nieprzerwanie.
Nasze ciiło prawodawcze rozeszło f i ę 1 

fię a i  do I Lutego, i w yzr .iczy ło  przez ten 

czas kommifiyą z 12 członkow, która ma fię 
z  dyrekw yatem  porozumieć względem po
trzebnych pieniędzy na zaftąpieuie tegorocz • 

nych wydatków.
Z  hrabflwa Bentheitn p rzyb y ło  cokol

wiek francuzkiego w oyska  do naszey Rzcpl- 

t e y ; z Greningi poszły także francuzkie w o y 

ska do Amersfort.
Konmodor Edward Preble, który ame

rykańską eskad*ą na śródziemne m morzu do
wodzi , w y d ał  yod dniem 12 Liftopada ob- 
wieszezeole . Iż o c t y  Trypolu są przez ame

rykańską eskadrę blokowane, i ć *ar«su okręty,
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ne>i*-alne , któreby tam zawinąć chciały będą b ł przyietym od P. MafTon kancle-zi i P t> 
przez tę eskadrę zatrzymane. G ady pisarza seyim wego , którzy zaprowa-

Z  Rzymu ci. 3. Grudnia. dzili g0 do pokoiow lamTmana gdzie za^ał

X iąd z  D">rv a ,  który w y s ła n y  b y ł  do zgromadzonych , jenerała N e y  i i ego sztab 
Frincyi d h  oddmit kapelusza kardynalskiego g łoWn y ,  wszyftkie członki ciała dyplomatycz- 
n-iwym kardynałom fraucuzki.n z  podroży

aw ^iey powrocił.
X  ążę Rezzonico senator rzymski powro

cił takie z swoiey do W e n c c y i  podroży.

Z  Flo-encyi d. 9 Grudnia.
X iąż ę  B >rghese i iego nnłżonka przyby

li do m szey  ftolicy na dnia 1 b. m. w  dniach

oa którą ciało dyplomatyczne i pierwsze oso
b y  w kraiu zaproszone mi byli. Nazaiurrz 
X 'ę ( łw o  w  dalsza do R z y  mu udali frę podroż. 
Kommindor hrabia Raczyński, który cd Impera
tora Jnc Roflyys: b y ł  w ysłany  do W • M id rza  

Maltańskiego powr.icaiąc p rzy b y ł  d < naszego 

mhfta, a zabawiwszy tu przez dii i.i-ki przez 
Monachium i Berlin uda fię d i  Petersburga.

Z  F ryburga  d. 11.  G rudnia.

Xi-)dz Telia Ferrara Nmiu-yusz S. Stoli
c y  p o z a w c ^ ra y  p rzybył  do naszego miafta. 

A ż  do granic kantonu berneńskiego '1 Fryburg- 
6’iiego 25 ludzi z kompanii v.-y bor ow cy  31 re
gimentu składało iego ftraż honorową ; gdy 

in<}f w  Singinne powinny był od PP. U ’cs-

b.ifh i Fege’ y członków wieli.iey rady, z któ
rych pierwszy mi ;ł do mego mowę. W spo- 
mnieni panow ie Diesb.ich i Fegely wraz z od- 

dzułem h isi o z  towarzyszyli xiędzu nuney- 
uszowt aż do naszego miafla , do którejo gdy 
wieżJzał w yflrza łen  armat na wałach b y ł  

powitany. $( mtjwazy w przygotowanym dla 
iiebie pomicsze.tniu z.3nał iuż tam PP. Pegely 
i Bumar. radców'fl*11 u , którzy znowti mieli do 

ni-yo mowy. Powoź landm-tna z zar.r/ęgiem 
6 koDt czekał przed pałacem do przewiezienia 

go do landmaoa A ffry .  W  domu Undmana

nego, deputacye od wszyftkich rad, kommea- 

danta miafta i wiele dam. T a  pierwsza 
w izyta  ukończyła fię na wzaiemnych o i w i l i 
czeniach , i xi.]d2 nuneyusz powrocił w  ty v { 
samym porządku w  iakim p rzyb ył  do swoie- 

go mieszkania1! W c z o r a y  w  południe xiądz 
nuncyuiz udał fię do land mana zaftał iui tam

Od
dał swoie zaufilne lifły i okazał pełuomocnic- 

two. W e  środę ieJzic do Lucerny.
W krótce  utraciemy jenerała N e y , iego 

konie i rzeczy  wychodzą ftąd we środę , on 

sam oczekuie tylko na przybycie jenerała 
Vi i l ,  który iedzie tu w  charakterze pełnomoc
nego niiniftra Rzepltey fraucuzkiey. P. Rou- 

hier pozoftanie w Fryburgu iako sekretarz le- 

g i c y i . a P. GanJolphe ma tenże sam urząd 
sprawować przy dworze rzymskim.

Z  Hamburga d. 17. Grudnia.
Wiadomość naftępuiąca o Abdul - W e -  

cbabie , przysłaną zoftała do umieszczenia W  

gazetach naszych.

Z Konstantynopola d  10. Września.
W  części Arabii leżąeey między Bagda

dem i Mekką , ukazał fię niciaki A bd u l-A ziz  
( Abdul- W ech ab )  syn S unda, niespodziani# 
opanował prowincyą H>ged i zi łoż^ ł ftolicę 
swoią w  mieście Dsraye. Oszufl ten , chcąc 
uskutecznić plany swoi# rokoszu , przedfię- 
w zią ł  bydz twórcą sekty, którey uauką , iak 

udawał, miała bvdź rowno‘‘ć , ale która do- 
tzd simę tylko mordy i łiipieztwa przyniosła. 

Z  słowem rem rod ność', dopiął tyle; iż uwiódł 

niektóre Arabii pokolenia , i zrobił sobie z  
nich partyą. Przed laty dwoma napadł b y ł  na 

miafto Me»ched ,  w  Koraflanie , dawniey

tych przedftawieni b y l i  Królowoy R c g e n t c e  , c-,aj 0 d y p l o m a t y c z n e  i d e p u t a c y e  od rad. 
która na dniu 4 wspani iłą dla nich dała u c z t ę ,



r w m e  Antiochia - MargUna , w  ośobfiwszey 
zofi .iące czci u M-.hvinet.inow: złu. ił skarby 
w szyltk ie ,  które fttm poboir, śc złożyła  b y 
ła ; wielu wymordował mieszkańców, gdyż 

hasłem iegc była śm itr ó ,  Da wzbraniających 
lię przeyśc na fironę iego. W y p r ą » a  ta 
krótko trwała i buntownik powiocił do Deraye. 
Pożar roi. oszu zapalonego między mektóremi 
pokoleniami Beduim w  , nieznaczni a' szerzyć 
lic zaczął po hordach Arabów , podlegających 
szery fowi Mekki. 1 en uwiadomił o tern 

P>rtę, co też i basza Bagdidu uczynił. D y 
wan uznawszy potrzebę, zatrzymania pofięp- 
kow  buntu w  kraiu Ilejas, nimby bumowu.k 
■wz.mocn ł fię dofiatecznie na wykonanie ukła^ 
dow, ułożonych ud mego przeciw- tinm kraio- 
w i , mianował kommęndantem Geddy, z  god* 

n ścią baszy trzytulnego, szeryfa Mahemeda 
Effendi , bywszego tefterdara Egiptu , posłał 
mu przyzw oity  korpus w oyska  , dla zabez

pieczenia kraiu Ilejas od wycieczek rohosza- 
now i rozkazał mu w yru szyć  z tem w vy 
skiem na przeciw ni n. Infirukcy*.' baszy 

zmierzały także do tego , aby przeciągnął na 
swoią ftronę pokolenia Arabskie. Uwiadomio
nym oraz zoltał basza Mirul Hady, czyli do- 
w-odzca pWlgrzyniuiąęycK do M ekki, i ranią
cych iui ruszać z Damaszku , zoy fię miał 
n.t baczności i przedfięwziął środk. na odpar

cie napaści ,  mogących byóź przeciw menm 
wymierzonemi. Jakoż liczna zgraia buntow
ników wysłana o i  Abdu'a, uderzyła na !\1i- 

ru la-H sd y , między Mekką i Medyną , lercr 

przypłaciła swoiey zuchwałości; —  Pobici mu 

fje’i lie ratować ucieczką. M irul-H ady od 
prowadził potem , podług 2wyczaiu , pod 
zasłoną swoią pielgrzymów powracających 
do Damaszku. A b d u l, ftoiący na ow czas w 
Taif» korzy (łał z  tey okoliczności i poszedł 
aa Mekkę , dla opanowania tego raufta.

Mekka b yła  pierwłaftkową o jc z y z n ą

* V
Mahometa; mian* iefi ?.a .-:w‘etą od wszyIV' 
kich Muzuł bąnsw , i prawo zt! amie przeno- 
lic na g-nnt miall.i tego tearr w ovn y. Gedća 

m aiło leżące nad morzem czarnem, poczytane 
jefi za norl Mekki . i za przed nurze innych 
piali kraiu tamecznego. Rządca m afta trgo, 
umówił lię z s z e r y f e n ,  zebr .c wszyfihie ftły 

do G e.idy, dia oddalenia nieprzyiackla od 
ś sóęrey ziemi Mekki - i ni-uozwoicai? szerzy ć 
fię po n.ey.

Porta przez Bagdad tylko odbierać mo
gła w-adomośn , ponieważ bez n iyw iększe
go niebezp iączeńltwa , ni" inezna było 
posyłać gońcow prztz pi^ynią. Dowie
działa fię więc od A ii ba zv Higdadii , że 
Abdtlł A z iz  w y r u .z y ł  przeciw Gedda , którą 
obleęł, ‘ees ze garnizon kilka pcmyślnych u- 

c zym ł wycieczek , zniszczył częśc woyska 
iego , i że nakoniec niezg- da wkradła fię do 
reszty, co przymufiło A  d.la A - iz  , cofnąc 
lię do D cra.c  w- opłakanym bardzo (łanie; 
w pr/ody zaś kilki pok >>eń Arabów złudzo
nych przez niijjó , odtląpiło ;m nyło.- tkszŁ 
bcjbncLi odebrał tę wiWUifM sc < d s/eika z  
Mna -idk i r.ł i*i tych szcifiow, (j depesze ich* 
i r ê.cłił- cl.. P • " y . W i  - Jo:n śc te 7.  ieefoego 
miejsca p z . b v ! e  w y e n g  ly ieszcze i ctw.er- 
lzrmi.i— 7- raz.i tjaaj chciano im zu; ełaie wie

rzyć-  lecz I. ty brtszy z E f  ptn , któr*; 
wkrótce puiem odeurauo , potwierdziły on* 
zupełnie.

"R ów nie iak w/brm i in» iefł prawem »• 
woyna wmiafiiCh świp ych , tak oraz naka- 
zuie pr. wo wyparci-’ z nich nieprzyi-.eiela , 

gdyby lię aż pod te m afia posunął, przepi
suj* nakoniec utrzymanie zupe^uey w tey Bro

nie spokoy ności. Uskutecznienie tego iefł po. 
wietzorte W .S u łta n o w i,  iako najr wyższemu 
Kalinę Mekki i M ed yry .  Borta t y k  powoda
mi nakłoniona , przedlięwzięłz natyd" rai ifł

,rodni potrzebne,  u« wykorzenienie .btuita I



<Wrs*crp»ł’ « ł r  >io Heiaz, znafienia sekodli- 
w<y i buntowii^rey nauki Abdula. Zleciła 
ratym Baszy Bagdadu , aby w y r u s z y ł  do Ha- 
ged. Basza ten otrzymawszy na fen koniec 
g o 4noś: S-rasiiiera., pospieszył g oliwie usku
tecznić rozkazy Sułt-na i w^ftawił korpus od 

15 do 20Iłu tylięcy ludzi; a ponieważ kray , 
przez który iść tnu przychodziło, putynią 
ie'T p ia s z c z y tą , gdzie ooatrzo iy.ii hvdż wc 
w z y  (Uto trzeba, rozkazał pr/eto, au  ̂ vr iak 
»aykrótszym czafie, w gotowości mimo 6,000 

wielbią 1 'w  , na przem fietue żywności i im- 
m i c y i ;  poczym doniusł Porcie , iż wkrótce 
w y ru s z y  • że ITartC lię bedzie ile możności, 
tt lerzyc silnie na bm row iika , pobić go i po 
ł o z  ros/.eniu lłronnikow iego, zburzyć nawet 
icBo doi cę.

” Luno te rozporządzenia zdawały fię 
bvdż dofłure nc, mianowano jednak jeszcze 
S Tar1 ierem D re-fźar Achinrr Baszo, przezwa
nego G a z i . to ie!i zwycięzca. Jefi to mąk 
nieustraszony, przychylny z j  pet me Porcie, 

•wietną pofiadiiący sławę i wiolką powagę 
w k rat  -cb Aranii. Polec »no na z woyskie n 
ciągnąc przeciw nie rz\iaciel w>. Od 'owicdz 

iego a W  dozy o gorliwości, iaką (losować I ię 
chce do woli Sułtana i umowie fię 7  Baszą 
Bagdackim, względem ws|voli>ego dzi.ł  m ii,  

I  ńcem uwolnienia kram Heiaz od buntowni
ków.

’ ’ A z e  Egipt, tak srzgleHem mi aft *Mek- 
fci i M ed/ny le ż y ,  i i  ztamtąd m żna w y g o 
dnie przez Saez i Couflair, przeprow tdzic am- 
irno t y ą  i w ysko do portow J.nbo i Geddy, 

•ka I opatrywać i posiłko wać można Mekkę i 
M e iy n ę ;  Porta więc fłarała lię o s , i S „ b y  *• 

tworzenia i ułatwienia komimunikacyi z. Basza
mi Bagdadu i t łe iaz ,  równie id,u i z Basią w 
Gedda. Rozkirano przytym m.-c a'v nun>- 
cyą  w got wo ci , aby przez Egipr, 0*111 tym 

Miafiom, iak n a y w sk aż e  dodawać posiłki.

ł  V
”  Podczas kiedy troysłer z  Bagdadu , Da

maszku i Egiptu, ciągnąć bedą w 3ch ko! urn- >r 

n ich . w tym samym czafie Basza w  Geddi a 
rządca Medyny , opatrzeni we w szyIłko, w y 
ruszą także na przeciw - ikoszanom.

” Lecz zbyteczne mi iuż prawie Itiły  fię 
ciynnosci tych Baszów : g d v i  od Baszy Ba
gdadu i z Egiptu odbieramy wiadomość, ze  
Abdul A z iz  w ypędzony z kraiu Mekki i B 

T a if ,  pierzchnął na pow rot do Deraje. A le  

że może bydż podobira rzeczą, iż ten oszuft 
ni« zachowa fię w sposoyn ości,  Porta umiał* 
więc potrzeba , żadnego nie zaniedbać środka ,  

aby go zuiełnie pokon>ć tym Lardziey, ż  
buntownik ren za słaby ielt przeciw tak wiel
kim i połączonym siłom. Wiadomości po
w y ż s z e  czeiparfe są z  naylepszych żrzodeł i 
zhiiaią fałszyw e wit sci, •  powodzeniach oszu- 
Iła tego.

Z  O J  ffv J .  3. Liflopada.
Nie do uwierzenia iak dalece podnofi fię 

tu handel i przemysł, i iak wiele w  krótkim 

czafie fhnęło tu domow 1 iak dalece pomno
ż y ła  fię liczba mieszkańców. Powitały w  ca 
le nowe uhee. D o końca Piżdai^niKa p rz y 
było tu 5 ;o Itarkow. T o  po części przypi- 
s*c n jlęży 1 operatorskiemu ukazów; pod <1. r6  
Lift pada iS (>2 przez któ-y pozwolone i e ł  
śhcbcie prowadź;.’: na cał w y w o z o w y  hmoeL 
N*e Jawno uformował lię tu handlowy d o m *  
samcy ślachty poli idaiacey dobra.

Rozm aite Wiadomości*
C/łou iek p ru in u ią cy .

Człowiek prużnusąry ani iedwegd nie mt 
wolnego momentu ; ma on ito naywiększycta 
p^zyiaciół, ftc liczy os*b» z ktorem; mniema 
bvdź swoią powinnością aby związki u trzy

mał; 20 z pomiędzy *>ch iednegoi dnia spo
dziewają go fie w ;dzie/ w  dc nu swoim . n 10 
erek iią go z wieczerzą , którą podług woli 

wybiera. M a tyfiąc ioterpflów i sprawun-



V  -
k e w , ponieważ na w szyfl liem  zna fię dosko
nale.

On to opatruie w kawę , tabakę1, wino i 
likwory wszyflkie znaiomości; on sprowadza 
dla nieb ciafla z Pcrigueux , cukierki z Mogun- 
c y i , ol;w y  z  H>szpanli, <?-c.

O n  | o w  e ci n az w -sk a  w s z y f l k i c h  fiotUa- 

r z e w ,  rz n ą c y c h  kamienie , wfcżyflkicH ju b i le 

r ó w  i k u p có w  n ow ości w  P a r c i u .  M  i? on 

gd zie  fię z n a j  duią n a y fe p s z c  luneiki i gd zie  

f ię  sprzedai:) nayprzc-dniey«ze w on n ości & c.

Z aw sze  on iefl znaglany koniecznością, 

zaw sze zatrudniony. W sz ę d zie  go znaleśdź 
można, na widokach , koncertach, przechadz
kach , rewiiacb , pogrzebach , extkucyach &c. 

W s z y s c y  pragną upracymie miec go w  dcmO 
swoim , wszyfikie g ry  są mu znaibme i w  nie 
gryw a ; on nayprzćd wie o wszyflkich za

szłych śmlerciach, o wszyflkich zawartych 

świeżo malżeńflwaeh , o wszyflkich urodzę- 
niacb1, o wszyflkich bankructwach, o w szy fl
kich kłótniach i o wszyflkich miłosnych p rzy 
padkach ; on zapowiada wszyfikie n o w o  w y 
chodzące pisma, a nieprzeczyrawszy ich , da- 

■e o nich zdanie swoie z  krytyką dziennika

rza; odbiera wszyfikie gazety, wśzyflltie pi
sma peryodvczne; lecz całe iego czytanie o- 
granicza fię, liliami zM a rg a ty  umieszczonemi
w  Morririg Pofl.

Staie on lię wszyflkirt , co potrzebv, 
Zgoła iefl  to człowiek > W  z którego obeyśc fi? 
nie n ożna g d y  go poznamy. ]e(t g r z e c z n y m ,  

r p r z - y n y -<1, < kowiąztiiącym, uprzedzaiącym, 
hum or iero iefl iednofiayny. Tyfiąc  drob- 

nych przysług c z y n i  towarzyflwu , urządza 
zegary, zamawia loże, zakupuie bilety na bal , 

umieszcza służących, naflręczarzemieślników. 

Jeżeli iefteś chory, rfpro^ładza do ciebie leka
r z y  i iefl przytomnym wszyflkim ich w zglę
dem twoiego zdrowia radom. Jeżeli cię bo
leść dręcy, dotąd cię uie opuszcza poh na

\2  W
wargach twoich uśmiechu nie sooflrzeże. S ło

wem życie człowieka prużnuLącego iefl nader 
czynnem. Czyni on w  dniu iednym ryle ile 
człowiek pracowity zaledwo w  miafiącu uczy- 

nieby fię podiął.
A w ycięlca  p r zy  Alenach.

Sławny temźnieyszy wierszopis fran- 
cuzki Dclilfe, tow arzyszyć Ckoiseuł - GouSe- 

rowi , gdy iechał na p o fe liw o  Jo Konllanty- 
nopol.i. P r z y b y w s z y  na wysokość Aten-, 
chcieli widzieć rozw Jiny tey niegdyś flolicy 
kunsztów; lecz tamteyszy port, w  którym 

niegdyś niezwyciężona, flott.i TemiflokJess za
rzuciła kotwice, iefl tak i r h ł k i , że tam żaden - 
dzifieyszy woienny okręt dopłynąć nie może ; 
przymuszeni tedy byli przelią^ć Wę z f-ega-jr 
na szsluoę i daleko około brzegów opływ ać 
dla wmfijdeenia na lad. W  środku podroży 
swoiey poflrzegli rozbOyriiczy okręt, który z  
rozpuszezonemi żaglami ku nm  pędził. Wis» 
dzieli , że rozboynicy w  tych okolicach, aby 
nie W li  wydsnemi, z w yk li  w szyflk ich , któ
rych z łupią razem zabiinc, każdy przeto z 
nich gotował fię do nayoawainieyszfy obro
ny. l)p!il!e, którego w-srok kró<5l rown.i fię 
ślepocie, Uedział na ś f odku szalupy , po o iy -  
w=zy rękę na czole , tak g d yb y  ™czemś wa- 
żnem myślał. ” No Delillu! coż m rś .is i  
otych V;rach, zawoła Chojseul ? „  —  Nieszczę
śliwi ! odpowie, nie wiedilą ukim ich epigramit- 
czeka! —  Cał a kompanii* ro*śniała fię g ło 
śno , i bardziej* fię ieszcze śmiech pow«ęk- 
s z y ł ,  gdy pcflrzetono , że rozboytrcy o iwro- 
ciii żagle i udali fię i-e przeftrzeolą uorza ’ 
Boią fię epigramatu Delilla \ on Ich o.lfl aszył!,, 
i spełnian > zdrowie z w y c ię ż ry  pod Atenami, 
drugiego Temiflcklesa 1

N e w t o n  r a  C le .
Jeden zagraniczny uczony posłał Newto

nowi przedziwne pryzma, poszedł sam < de- 
brnc go że cła , aby mu go kto nie rozoił, Cel
nicy pyraią go coby v'urtało. Newton m y 
śląc niego użytku do swoich doświadczeń, ł 
znaiac lepiey płaszczyzn? świąt®, niżeli cel
ne uflawy , odpowie-. ’ W  artośc iogo ni., mo
że bydż oceniona; iefl to prisma nao»r szaco
wne. ., Celnicy uchwyciwszy g '  za sł w o ,  
zdarli go niez-ijeroie , od którego, gdyby lię 
był do wartości szkła odwołał, uie by łby  lak 
pół szylinga zapłacił.



D O D A T E K
D  O  N i  3.

GAZETY KRAK0 WSK1EY
W  N i e d z i e l ą  D n

Dakokczenie w"-puu z d ci ehz: — "iJiftoryctoo- 
Wzy&m  Jo.) opisu hierKulMiu i i omyci.

— Nayważoieyszem odkryciem V. Herkula
num są rękopisma na papirufie pisane; rn*- 
kziono ich przeszło goo wafl.ow w iedaym 
pokoi*,** Prze* gorącośę zo fl i ły  w  wągiei o- 
fcow . wynaleziono iednak sposob rozebra
nia ich dla prztczyt ni.1 i przepisania , co nie
zmiernie v.i ‘ Ie pracy i cierpi wości koszrowa- 
ło. Osnowa daw niey w ycyfrow anycb nie ieft 
wielkiey -wagi; ż y e r y c  atoli należy, aby poz 
nieysze iepiey odpowie Iziały oreek* w-^niti, o
c .  e..i  akademia zda sweco cza^u sprawę.

Nazwisko Pompei7 lub Pompejs więcey 
zdaie lię bydz grecki ;i lab lenicyy-kim, niże
li łacińskim. Miafto to zdaie lię byaz w  ied- 
njmi czslie z Herkulanum z iłot/ne; ;ubo feraz 
oJdalonem ie.T od morza , było ieanąk w ięk
sze i zmcznieysze niżeli Herkulanum , z  kvó- 
re.n jednakiego ] rawir losu doznawało i rów 
nie osadą rzymską było. Ucierj iało także 
wiele ptzer trzęfienje ziemi w  roku 63, a w  
roku 79 zupełnie przez W ezuw iusza zasypa
ne n zoftało. Blisko 17 wieków7 leź fto pod 
popiołem 1 kamieniami , aż w  rcl.u 1-5°  w ło 
ścianie orząc natrafili ra niektóre budynki pod 
yiemią. Z.iczcto na rozkaz Rarols l if .  kopać. 
Materyał , który na kilka f!op ty 'ko  Pompeię 
pokrywał , nie b y ł  bardzo c i .ż l i  , ani też 
tw»rdy, dla tego można było większą częśc 
ir.iafta odkryć , tak iż teraz moźn,. po iego uli
cach przeched/.ic lię i do domow7 wchodzie.

Popipeia ieft na wulkanicznych lawach 
obudowana: materyał domow 7 budowa ieft po- 
□ooua dc Herkulanum. Główną iego bnina
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nie zipo»:ad; wielkiego m aila. Znaleziona 
jednak w  bliskości słupce, każą fię domyślać, 
i przed trzęfieDiem ziemi za Nerona muliało 
b y ńz  dosyć ozdobne. Miało główną bramę 4 
dwa poboezze wniyścia , które do naywięk- 
szey  p rzytyka ły  ulicy. Ori krytą częśc tey 
ulicy .im około 60 sążni długości, a 12 (top 
paryzkich szerokości ; ieft lawą wybrukować 
n a , ua kttmey widać jeszcze wyraźnie Itaro- 
żytnych pownzow koley. Po obu fironach 
ul cy  idą.rzędem nudy i dom y; oftatnir nie 
wiele raaią pięter , ?aaywięcey są o iednera. 
rewiokszejr części opatrzone s# wewnątrz 
czwórkąrnym na podworzu s łu p o w y m  gani 
I.ism , na który drzwi z  różnych izb w ycho
dzą , a w  środ podwórza znaydnję fię Aódnia. 
Iz b y  podobne są do cel klasztornych , każdj, 
od asobniona, i światło wchodzi do nich albo 
przez drzw i, aloo przez otwor w  murze , w y 
chodzący na p idworze. I z b y  llosownie do 
swcy wysokości są małe , wewnętrzne ich 
urządzenia, podłogą i t, d. sę tanie iak fię o 
Herkulanum powiedziało.

Zaraz przy bratnie znayduią fię na 20 
Hop długie w  pół koła liedzenn, które nale
żą do grobowca kapłanki M ameony, lecz ten 
wiele iiiź ?i swtgp pierwiadkowego kształu u- 
tracił.

Świątynia I z y d y  ieft uwaiaHp tako tay *  
pięknieyszy gmacn w Pompei, m^iąćy 15 prę
tów długości, a 10 szerokości, bez dachu o- 
toczony perftylem , którego 25 słupcow w  
d^ryckim por/adku . nie naruszone zofiąły. 
Puszta poobalane. Swiątyn.a ieft z  ciosanego 
kamienia , powleczona twardem trynkietr,
J* t; rego ftarożytn' z w y k l i  b y li uzywac. Na
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tnunch zniydutą Hę rożne malowania ściąga- giey łiżnia , gdzie urządzenie pieca warte iefi 
iące fię d i części oddiw m ey tey bogini, zad mówieni i. Trzecia tronu wyobraża A- 
Swięte naczeiia zabrane są do Portici. Po triu w. Z  wszy tuich. orawie :zb wy~hod.'i fię 
dwóch (tronach galery i są pokoie. na korytarz, poktórym schodzi fię tra J-ugierńę-

Znayduią fię ruoi także rozwaliny małe- tro, które ma naywięhsze i naypicńniey przy- 
go greckiego kościoła tu prętów długiego z  ozdobione pokoie. Do przytyk liącego ogro- 
którego tylko fię a pozolhały słupce. Pomię- du idzie fię przez gaieryą, która 3 drona-iji 
d z y  temi świąteniani (łoi 23 prctow długi około ogrodu fię ciągnie. Tenże portyk wspie-

Snaeh , z 74 słupcami w  całości zachowane ni. ra terras , na który wychodzi fię z m y  w*yż- 
itktórzy mienią go bydź forum, inni znowu jzego piętra. Dolne piętro, czyli piwnica 

koszarami. Od (trony północney iefi prze- ieft gipsem wyleniona i okienkami w  murze 
dzielony dziedzińcem od teatru. Ofiatni ielł obiaśnion*. Zn deziono tain wiele leszcze na- 
tu większy iak w  HerkuLmem , ale prawie ie- czeó ni chowanie trunków, 
dnakiey budowy. Cokolwiek ialey znayduie Reszta dzieła zawieja w sobie wiadomość
fię drugi, i iuż pokryty teatr, czyli  OJeum. odawnieyszym  i terażnieyszym Ranie W e -  
Niedaleko miafia (łoi nod pagórkiem piękny o zuwi u r a , o dawnieyszych i pożnieyszych ie- 
3 piętrach dom wieyski. Trzecie piętro ro- g-> wyrzutach , z  których oRatnie w roku 
w n ey  ielł wysokości z gościncem, prowidzą- 1794 zburzyło miufto T or-e del Greco. Na 
ey  n do Pompei. Na końcu domu zmyduie kbńcu przydana iefi klafTyfikucy* wul|ta-> 
Gę perifiyl, na którego iedney (tronie iefi mężnych produktów tey gary , według Tho- 
mieszkalna izb a ,  a i*.l niąsyoislna; na dru rasoua.

”  D  U  -•< 1 ł£ 'S  i £  f ł  1 A .
W  Drukarni Jana NJ.ija na Floryańskiey ulicy, pod Nrem. 507. w y sz e d ł  z drukr 

Kalendarzyk kieszonko w  na *-oł 1304, z twieraiący w  sobie: 1) Genealogiia panujących w 
Rampie Cesarzow, łtro low  i Elektorów Rzeszy Niemieckiey ,• 1)  Apophtegmata Polakow ; 3  ̂
Ułamek hiftoryi o zbytku i guście uógo wieku w  Polszczę i w  Niemczech ; 4) Z w ycza ie  Rirai- 
bow pierwotnych mieszkańców w ysp  antylskich j 5} Opisanie Monarchii Portugalskiey; 6) Ka- 
ebuOa polityczD*; 7)  Ludność znakomitszych iniifi ; %) Ludność euro 'eyskich pańfiw,- 9)  T a 
beli* rozległości i ludności wszcaegalności prowincyi Aufiryackiey Monarchii; 10) Odchodzące 
i przychodzące Poczty. —>• W  papier oprawny" kosztuie zt. poi. 2 —  15 gr. —  W  piękniey* 
M ych  oprawach znayduie fię na rożue ceny,

Kiidem u wiadomo fię c z y n i , i e  nafiepuiące ze (trony medyczney aporobowane poży
teczne punkta zą oo-woleniem C. K .  Urzęda u JPani Teisęre mieszkaiącey między Floryańską 
i Spitalną ulicą pod Nrem. 566.

1)  Genueński spiritus, który (tarym i żółtym perłom przezroczyfiośc i białość nadaie
lako też i przeszłą naturalną łsdnosc przywraca.

2) Genueński spirytus i g i łe c z k i ,  służą do wywabienia plamow z jedwabnych rze cz y
iako też i bawełnianych w rożnych gatunkach i kolorsch, bez obawiauia fię odmiany

w icie  wiesnosc j sk*'k<'w w  sonie zimykniąca.
5) Genueński proszek, z kt 'reg0 bardzo śliczny atrament dla podróżnych fię robi.
6) Spirytus w łosy  czarno farbl.
7 )  Proszek do kadzenia, przez które kadzenie szczury giną.
8J Proszek dli odgmockow ni (topach, k tóry  bez oaymaieys«gO  uczucia bolu skutkuls. 
9)  Proszek do chęd żenią sukni złou n lub srebrem haftowanych, który tak skuteczny, 

Iż po wychędożeniu iak nowe wjglądaią,
10) W o d i  dia zagubienia pluskiew.
1 1 )  Balsam do ubywania ni głęboko wrosłe u nog paznokcie . za pomocą którego teś 

t w i r ł i  sko-s ni podeszwach z  łatwością z  diętą bydź może. Tenże sam balsam 
służy oa odmrożeuie nog i rąk.
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C. K . sądy szlacheckie Lubelskie G  >1icvi za-hodniey oznrymuią tytn Edyktem J:nc P t -  

nn Franciszkowi JJtocóiemu . że Pan Tomasz Modzelewski w p r a w i e  do pozwoleni.' c^efcueyi 
w  summie 400 zł. poi. z przynależytościami żałobę podał 1 o pomoc sądu ile sprawiedliwość 
wymaga Jo nagał fię.

G d y  zaś sądy te dla iego za granicą mieszkania iemu tuteyszego adwokata 
Reynbergera z iego s?K' ją  i iego kosztem , 10 Tanowiry zaflępcą, z  którym proces cen po
dług przepis mego dla GaHicyi 2, ichoJaiey prawa ro^noczęt/i ukończony zofianie, przeto on 
nmicysżym Edyktem upomina łię ażeby na dzień 04 Stycznia roku 1304 ogodziiie  9 ranney 
sam fię stawn i przyJm e nu sobie obrońcy dokumenta i ob -on c p r z e i h ł , albo innego parrona 
obrał tego sądom tym wymienił, i tych środkow z praw i używał które do obrony sw ey  za 
P tyskutęczneysze osadzi, gdyż inaczey szkodę'ląd wypaśds mogącą samby sobie przypisać 
b y ł  winien. D in  wLubiin-.e dn'a 17  Października iS iy .

Gołaszew ski.
Puttscher.
Dojlettbcrg.

Z  Rady C. K. Sądów Szlach-. L ub etiiich  Galicyl Z a ch a d .
Klimaszewski

Ponirważ podług Dekretu Prześwietnych C. K. Sądów Trybunalskich pod dniem 7 Lifto- 
pada 1803 wypadłego ITrrąd Komornika cyrkułu Ralzyńskiego Feiixa Giebułtowskiego, dlą 
niebj tności onego , za wakuiscy poczytanym z o f lź ł , za czym w s z y s c y  c i ,  którzy urzędu te-

to doftąpic pragną, i potrzebne zdolności pofiadi^ą, nin ey.szym uwiadomiaią fię ażeb y  proi- 
y  swoie dobrze opatrzyw szy do dnia 15 Stycznia roku do tuteyseych C. n.. sądów SU- 

cbeckicb podawali.
Go łafzewski.
G rustecki.
i w .

Z  Rady c . K. Sądów Szlacheckich Galicyi Za cha in iey . 
D an w Lublinie d  21 Liflo/jada. 1803.

Klim aszewski.
C - K  sądy azlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem Pan« 

Stanisławowi Białobrzesltiemu, że P. Sranisław Leśniewski — o oddanie długu zł.  p o i .—  
żałobę na niege podał*, i o pomoc sądu , ile spraw edliwość wymaga prosił.

G d y  zaś sądy te, nie maiąc wiadomości gdzie on zofiaie, lub c z y  wcale w  C K .  pan- 
ftwacb dziedzicznych znayduie i le ,  onemuż P. Snnisł. Białobrzeskiemu .dwokata tuteyszego 
Jozefa Lewickiego z iego szkoda 1 iego kosztem zaftępcą poftanowiły, z  którym proces ten fto- 
sewnie do uli i w y  sądowey na C. K . pmiflwa dziedziczne przepisaaey rozpocznie lię i  
ukończony będzie; on przeto Edyktem ninieyszyin tym końcem unomina fię: ażeby dnia 3g<l 
Lutego 1804 roku sam ftanął, albo ieżeli lakie ma prawa swego d o w o d y ,  te zaftępcy w y 
znaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie patrona obrał , tego sądom tu- 
teyszym  w y m ie n ił , i podług przepisu tych ś-zodknwprawa używ ał,  które do sw e y  obro
ny za nayskutecznieysze osądzi; gdyż w  przeciwnym razie wszelką niedogodność z  ornie‘ 
dbat-.a wyniknąć mogącą samby sobie, podług opiew* C. K . praw, przypisać b y ł  winie*, 

jfe e f  de A  ikięaw icc.
JLarol de Reinhetm.

2fun <Bieja Vlach.
Z  Rady C. K .  Sądów Szlach. 'Krakowskich Gall, Zachód* 

D an w Krakawic dnia i%. Lifiopada  1803.
E tsfifr.

Z  strony C. K . N'ep-iłomsk:cb kameralnych dóbr D yrekcyi z  przrda fię przez •mbMczuą 
licytacyą ua dniu 24 Stycznia tego l8°4  roku skarbowe i przy pomieszkanie Poszyńskiego 
Jcwatermildrza znayduiące fię g^§ centnarów słodkiego i 258 centnarew kwaśnego siana nay- 
w ięcey ofiaruiącemn , albo całkiem , albo podzielonym sposobem.

Cena fiskalna słodkiego siana 1 ceutnar . . 40 kr.
Kwaśnego siana . • 1 detto . , 2C kr.

będ zu  wwołaua



.  '( 3* V ,

Licytanci mai? fię tedy zvadium 34 zł. ryń. o p a tr z y ć ,*  tak z tym n* spomniony dzień
1 godzinę 9 u  z runa do pomieszkania Poszy oskiego kw.iter.nidrza zapraszają lię.

D.m w  Niepołomicach dnia 3 ig o  Decembra 1803.
K  mmmer.

O. K. Sądy Szlucheck ie Krak: G d icy i  Zachód: Edyktem niaieyszvm publicznie wiadomo 
czyni:]: że Michał Bogusławski dnit u  Kwietniu r. b. zszedł z  tego świata ; a że między in
nymi tegoż zmarłego sukceflorami także i d w i y  bracia iego PP. Antoni i Jan Bogusławscy w  
akcie obsygiliacyi są w fk  iz.ioi iuko ci , o których mieyscu przebywania wiadomości nie ma ; 
oni przeto tym Edyktem w zyw ają  (i;: ażeby końcem doltąpiunii dziedzictwa po przerzeczo- 
nyin zmarłym pozo <1 sługo w terminie ler-tlnym zgłoiili f i " > i ażeby o to ,  czego przepisy pra
w a wymagiią , albo sami osobiście .albo' też przez swego dziś im naznaczonego zaltępcę Part* 
adwokata BjMowskjeeo p-ofili.; inaczoy bowiem części ich dziedziczne tik długo w  admiaiflr*- 
C ji  sądowey zatrzymane zofi - « * i j , aż.oni za zmarłych będą mogli bydż ogłoszonemi.

W  Krakowie dnia 3 L i ‘k-puda 1303.
2/ozej de N ikorow icc.

Z  Rady C. K- Sądów Silach. Kraków. Galicyt Zachód■'
Sierneck.

Per C.Tsareo Regium in Regno Gallicin? Occidentalis Appellationum Tribunal , omnibtłl 
^norum intetefł, aut interefle por?-it notun redditur, quod singulis. & quibuscnnque CandidatiS 
ad talia munera , qtine juxta A lc ii l im  Prtęjcripta pr;evie reqtlirunt Tentamen ex legibus vigenti- 
f>us , coram Ckes. Regio hocce appeilritionum Tribunali piplendum, &  hoc ordiuare expłeto , ab- 
iflde Dectetum Eliglbilitatis obtineudum ćoncnrremibus > duos Menses cujusvis Anni , &  quidem 
Martium &  Septembrem, in quibus ćt non aliis pr^ter nefors singulares Pasus , quos ab bac or- 
dinatione excipere ratio AlttfR ni Servicii suaderet , omnia Tentamina alTumentur, deftinare adin- 
yentum fuerit. —  Onmics igitur Candidati hic Tribunalis examinari cupientes huic nunc deftiaato 
temppri jse conformarc sciant.

Nicolaus Urbański 
Lew iński.

E x  Consilio C. R . Appell»rionnm Tribunalis Gallicue Occiaentalis 
CracoVis tiie 12 Decembns i8o3- 

2f. W ypior.
Wimberg,

C  K. Sądy Szlacheckie Krakowskie G t l i c i i  Zachodniej oznetynuiti tym Edyktem
P a n u  J o zefo w i h ra b i W ielop olskiem u  . i t  P. H enryk S e i ie n k e ll  u  Sądów  t y c i — o z a p ła 
c e n ie  sum m y  1796 z ł .  p o i,  ? 4 g ro . i  44  z ł .  p o i. *7 g ro. * p row izy ą  i  k o sztem  p ra w n ym —  
iu łi/b e  na nige p o d a ł  , i  o p om oc tsąiu  i le  sp ra w ied liw o ść  wy m a g a ,p ro s/ł.

G d y  ta s  S ą d y  te  n ie tn iią c  w iadom ości g iz i e  P. o i  ta tó w  m y  zo sta ie .lu b  e t y  w e a lt  
te C  K. K a nstw a sh  d z ie d z icz: zn a y d u ic H e , o n e m u i a dw okata  tu tey szeg o  P . B e  m i  z ie  
go szkodą t iego k isztem  za stęp cą  po s ta n o w iły , Z którym  p rocejr te n  stosow n ie do usta*  
w y  tą ln w e y  aa C. K. P aństw u dz/e i lic z n .i  p r zrp isa n ey  r o zp o c zn ie  s ie  i  ukoń czon y  
b ę d z ie , On p rzeto  •Edyktem] n in ie r fzy m  tym  końcem  upom ina s i f  , ażeby K t c e p c y  ą sw nię  
p od m ą c u/ p rzecią g u  90 dni sam. s t n n o t , a lb o 'je ż e li  ta k ie  ma Praw a sw ego dow ody  , 
te  z/rstepcy w yzna ■•zonemu w cześn ie  p r z e s ia ł  . albo na kon iec innego sobie la tr o n a  
vb a ł,  t -g  > sąd,ar: t u t y jz y m  -w ym ienił , z p o d łu g  pr zen itu  ty c h  srzodkow  P raw  1 u ży  
w a ł  , k tó re  do sw ey obrony za  n e y s k u t e c z n ie y f c  ose z i;  gdy i  *0 p rzeciw nym  ra zie  
w szelk ą  n ied og od n osć z za niedban ia  w y n ik n ą ć  m ogącą sam by sobie, p o d łu g  epiew u  
Ces: Kro/, P ra w , p rzy p isa ć  b y ł  ̂ winien.

J o c e f  de Nikornwicz. 
y .  Gellinek.
W* L ich ocki. , 1 . ,  .

Sć Rady Ces. K roi, sądów szlacheckich Krakowskich Galicyt zachodmty 
W  Krakowie dnia 12. Lijlopada  1803.

Slauyęnski.


